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Biostratygrafia i zasięg form · przewodnichgórnei 
kredy w Polsce 

(na podstawiEł n9wych materiałów wiertniczych) 

WSTĘP 

Tematem niniejszego opracowania jest biostratygrafia górnej kredy 
Polski .(oprócz, kredy karpackiej i śląskiej). W .pracy powyższej ch~iałbY1Il 
zapoznać czytelników interesujących się zagadnieniami stratygrafii ~ędy 
z wynikami moich dotychczasowych obserwacji stratygraficznych. Obser­
wacje te dotyczą występowania i wartości szeregu form, na których 
opieram opracowane profile stratygrad1cme. Chciałbym w pracy powyż­
szej zwrócić również uwagę na zależność fauny od facji i .na zmiany zwią­
zane z facją. Zamieszczam tu jedynie tę faunę, którą sam spotkałem 
w licznych opracowywanych przeze mnie profilach. Nie uwzględniam 
natomiast form znanych mi tylko z piśmiencictwa i cytowanych przez 
poprzedników. 

Podstawą niniejszego opracowania są wiercenia z Niżu Polskiego 
i obrzeżeń Gór Swiętokrzyskich. Z odsłonięć i szybików uzupełniałem je­
dynie niektóre luki w profilach. Za udostępnienie materiałów, pomoc 
1 serdeczny stosunek chciałbym podziękować prof. dr W. Pożaryskiemu. 
Pragnąłbym również podziękować koleżankom i kolegom z Zakładu Geo­
logii Niżu, a w szczególności mgr M. J askowiak i mgr K. Lendzion, dzięki 
którym otrzymałem materiały faunistyczne stanowiące podstawę mojej 
pracy. 

STRATYGRAFIA 

Pragnę omówić swoje spostrzeżenia związane z występowaniem i za­
zębianiem się szeregu form, które stanowią podstawę w stratygrafii. 

Opracowanie swoje oparłem na 18 głębokich wierceniach z Niżu Pol­
skiego i obrzeżeń Gór Swiętokrzyskich. W profilach · tych prześledzono 
metr za metrem zasięgi poszczególnych form. Spostrzeżenia mojeuzu­
pełniły płytkie wiercenia w całości opracowywane przeze mnie. Dołą­
czyłem też dane z niektórych szybików, w których śledziłem zazębianie 
się charakterystycznych form. Ograniczam się w niniejszym opracowaniu 
jedynie do najważniejszych form decydujących o wieku osadów. 
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Chciałbym też jeszcze zwrócić uwagę !n.a to, że większość, nawet tych 
najbardziej charakterystycznych form reprezentujących pewne określone 
poziomy, przy szczegółowych badaniach stratygraficznych zazębia się 
nieraz nawet dość znacznie z formami charakteryzującymi wyższe lub 
niższe poziomy. Dlatego też w podobnych przypadkach trudno jest zde­
cydować, do czego zaliczyć warstwy przechodnie. Co prawda decyduje 
w takich przypadkach forma pojawiająca się, a nie ginąca. 

Zazębianie się form nie jest rzeczą dziwną, gdyż tu, gdzie nie ma 
przerw sedymentacyjnych lub zmian facjalnych, następowało powolne 
wymieranie starych i pojaowiande się nowych form, powodujące zazębia-

. nie się. Jest to zjaowisko zupełnie normalne i dziwne byłoby, gdyby zmiany 
te były ostre i gwałtowne. Często też daje się obserwować powolne zmiany 
w obrębie jednego gatunku i przechodzenie jednych form w drugie, co 
wielokrotnie miałem możność obserwować przy oznaczaniu inoceramów. 
W wielu pracach zasięgi form przewodnich przedstawione są bardzo ostro, 
00 nie zawsze jest zgodne z rzeczywistością, na co mam dane obserwując 
występowanie form przy opracowaniu profilów pionowych. Jeszcze raz 
chciałbym podkreślić, że obserwowałe~ tylko tam ostre granice, gdzie 
na granicy dwu pięter lub też poziomów następowały chociaż częściowe 
zmiany facjalne. 

W innych przypadkach w obrębie jednej facji granic ostrych nie 
6twierdzalem, a i te granice należy przyjmować z pewną tolerancją. 

ALB ORAZ GRANICA ALBU I CENOMANU 

W albie fa'\lna wyraźnie zmienia się z facją. W facjach piaszczystych, . 
bardziej przybrzeżnych (w piaskowcach i fosforytach) występuje fauna 
typowo albskich głowonogów. Występują: Hoplites dentattis 8 o w. i inne 
głowonogi charakterystyczne dla aolbu środkowego. Wyżej występują 
perwinkwerie jak Pervinqueri.a (Mcrrtoniceras) inflatum 8 o w. i inne for­
my charakterystyczne dla albu górnego (tab. 1). 

W poziomie fosforytowym oba te zespoły faunistyczne zazębiają się 
(J. 8arpsonowicz, 1934; W. Pożaryslti, 1947; 8. Cieśliński, 1959), natomiast 
w facjach maorglistychalbu spotykałem jedynie belęmnity i aucelliny 
(8. Cieśliński, 1959). Granica międzyalbem a cenomanem W wielu punk­
tach Polski łatwa jest faunistyczniedo uchwycenia, gdyż na granicy tej 
zachodzą wyraźne zmiany facjalnę, : przechodzenie z . facji piaszczystej 
w maorglistą~ Na granicy powyższej zanikają całkowicie amonity albskie, 
nie wchod:zące docenomanu, podobni,e zresztą' jak 'i inoceramy. Warstwy, 
gdzie następuje zazębianię się fauny albsko-cenom$kiej, wyróżniano pod 
nazwą ' wrakonu. Odpowiedniki wrakon.u na północpym obrzeżeni1,l,' wy-
różnił J. Samsonowlcz (193~). _, 

Niestety zązębianiasię ~a~riy na, obszarzepólnocnego obrzeżenia Gór 
Swiętokrzyskich nie zaoqsęr'I/Vowałem. Z głowonogów z albu do ceno­
manu, bez względu n.a zmiany facjalne, przechodzą jedynie belemndty 
jak np. Neohibolites ultimus d'O r b.; w cenomanie następuje ich naj­
viiękśzy rożw'ój. Do 'cenoinariti przechOdzi ż albti jEszcze wiele form niei,;(1o 
pr.~e\Vodni~h, Q quży~ ząsięgu pionowyw, tll patomiast, ' gdzie graonica 
niiędzy albem a cenomanem ' pr~chod~ bez pniąno facjalnych, na przy­
klad w marglach na obszarzę obrzeżeń walu kujawsko-pomorskiego, jako 
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Fig: 1. Zasięg najważniejszych form przewodnich gómej kredy Polski na podstawie 
materiałów wiertIlicżych 
Extent of In<l6t important index of the Upper Cretaceous :in Poland, on the 
basis of material obta,ined from ~holes 

. Objaśnienia: d - dolny, ś - środkowy, g - górny 
·· Explana.t1ons: d - lower, ś - m1ddle, g - upper 
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granicę przyjmuje się pierwsze pojawienie się Inoceramus crippsi M at 11 t. 
i zanikanie licznych auceUin, wśród których występuje masowo AuceIIina 
gryphaeoides S o w. przechodząca nieznacznie do dolnego cenomanu, czę-' 
ściowo zazębiając się z Inoceramus crippsi M a n t. 

Granica ta jest świetnie przedsta,wiona w pracy N. Polutoffa (1933). 
Podobnie dobrze można było wyznaczyć tę granicę w wierceniu Pagórki. ' 
Należy również przesunąć granicę w wierooniu Chojny (J. Samsonowicz~ 
1948) do punktu pojawienia. się I. crippsi M 81 n t., czyli do głębokości 
t615 m. 

CENOMAN ORAZ GRANICA CENOMANU I TURONU 

Najbardziej charakterystycznymi i najliczniejszymi formami ceno­
manu są lnoceramuscrippsi M a n t. i Inoceramus etheridgei Wo o d s. 

, Zarówno te, jak i inne inoceramy oenomańskie nie przechodzą w żad­
nym ze znanych profilów do dolnego turoIllU. Głowonogi takie, jak 
Schloenbachia varians S o w, i inne schloenbachie i mantellicerasy wystę­
pują zasadniczo w dolnym cenomanie . . Cenoman bez wyżej wymienionych ' 
.amonitów jest znacznie cieńszy od cenomanu dolnego. Według wypowiedzi ' 
ustnej M. M. Moskwina, analogicznie wysoki zasięg amonitów dolno­
cenomańskich znany jest z ZSRR. Podobnie jest zresztą z formami typowo 
:górnocenomańskimi, do których można zaliczyć Holaster subglobosuB 
L e s k e. Forma ta wyraźnie się zazębia z formami dolnocenomańskimi, 
a wartość stratygraficzną zdawać by się mogło tego typowo górnoceno­
maiiskiego gatunku określa najlepiej praca C. W. i E. V. Wright, 1942, 
,gdzie gatunek ten w niektórych hrabstwach Anglii jest pospolity tylko 
w dolnym cenomanie. Dlatego też w profilach stratygraficznych ceno­
manu nie stawiałem graficznej granicy między dolnym i górnym ceno­
manem, uważając że granica taka byłaby sztuczna. 

Granica między cenomanem a turonem na obrzeżeniach Gór Swięto­
krzyskich i zachodnim obrzeżeniu Niecki Miechowskiej jest dość ostra. 
W okresie . tym następuje spłycenie morza zaznaczające się w partiach 
brzegowych i następuje częściowa zmiana facji (S. Cieśliński, 1959). 

Dość raptownie ginie fauna głowonogów i inoceramów cenornańskich,' 
pojawia się zaś typowa forma o dużym zasięgu poziomym i bardzo wą­
skim zasięgu pionowym - Inoceramus labiatus S c h lot h. 

Granica między cenomanem a turonem jest to jedna z nielicznych wy­
!raźnych granic faunistycznych z,nanych z kredy. Co prawda granica mię­
dzy cen omanem a turonem położona w dalszych odległościach od ówczes­
nych brzegów morskich, gdzie . nie zaza,nczyło się ' wyraźnie spłycenie 
i zmiana facji - tam granica ta częściowo zaciera się i nie zawsze łatwa 
jest do określenia. 

TURON ORAZ GRANICA TURONU I KONIAKU 

Podział turonu oparłem na pracy W. Pożaryskiego (1948). Turon doJny 
dzielę na dwie części: I. Dolny Il!iższy - labiatusowy; II. Dolny wyższy-
lamarkowy. . 

Turon dolny niższy, labiatusowy, jak już wspomniałem wyżej, jest 
dość łatwo wyróżniany, miąższość jego, jak już wykazał W. Pożaryski. 
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(948), jest nieznacznai nieproporcjonalnie~niejsza od innyc;h pozio:rnóVV; 
turonu. Często waha, się ona w gran.icach tylko paru metrów. Wyraźnief 
te~ i~acza si.ę daISża gra.nica turonu dolnego ,' wyższego ..,.- 'lamarkowego., 
ze względu na bogactwo inoceramów, a sz.~~ególnie lnoceramus lamarck( 
Pąr k., ,«1, którego poziom ten przyjąl ·nązwę, W niektórych regionach 
w dolnych: częściach omawianego pozioI.I1u Inoceramus lamarcki p ark, 
występuje , ła\'Vicowo~ .Znacznie trudn.iej"uchwytna jest granica między;. 
II pozioI.I1ern turonu a III poziome:ąl, tzn. turonem dolnym niższym -I, 
scaphitowym. Przypuszczam, że granicę tę należałoby postawić w :rnieh; 
scach zanikania form lamarkowych, a pojawiania się form wyższych. 
Cała trudność polega na tym, że w górnej części poziomu lamarkowego 
fauna jest uboga lub bardzo źle zachowana, nie nadająca się więc prawie 
do . ozn.a~E!ń, t.ypowa zaś . fauna lnoceramus lamarcki P ark. za&adniczo 
ogranicza się do dolnej części powyższego poziomu. ' . '. 

W ttiroilie górnym niższym występują masowo i charakteryzują ten: 
Ro~om formylnoceramus inconsta~ W o o d s i Inoceramus costeUatus, 
W Q o d s. W wierooniach' Bystrzyca, Ma.runowo oraz w Stefanowie spot-" 
katelA wśr6dnichcharakterystycznego głowonoga Scaphites . , gein~z( 
d'O, rb . ' . ~ . , . . , l ' I .;, "Iti \ , 

, ' ! , , ' I ' .. I , ,-'- ., 

~ '" Dt.iżą . t!~clność do chwili obecnej przedstawia ' dla mnie wyznaczenie:: 
~~cy~ t;\ł~onu i ko~iaku, ~clyż,. formy uważane za c~k~erystyczne dla. 
g{>r:ąego tu,ronu, takie np. Jaok lnoceramu$ schloenbach1. B o h m. (gatunek 
pojęty (jość szeroko),zazębiają .się z typowyll,1i formami koniackimi, jak' 
ln.ocer~mus involutus · S o w. i Inoceramus koeneni M ulI. Takie formy 
jak Inocęramus deformis M e c k. (cytowany przez o. Seitza, 1956) prze-. 
chod~ą ' wyżej jako górh6turońskie. W warstwach granicznych turonu 
z ' koni~em oraz ' w dolnym. k9n.ia4:u w wielu wierceniach stwierdzałem : 
kq.l~hiep.agromadzenie połamanych grubyCh fragmentów skorup nie­
oZi1aczalnych bliżej inoceramów. Część . z nich jest dość gładka, a część . 
tru.l. <n:na.ntentacj~ bardzo falistą. To m,iogromadzenie j~t charakterystyczne-' 
CI}ą ' pierwszy rzut oka stanowi ' świe1;riy ' orientacyjny poziomstratygra.,.· 
f~bzny~ ' , ', . . . .' , ' .' . ; 
'- Warto . .Podkreślić, ~ górny tUron w takim PQjęci~, jak, go 'tu opisuję;, 

w:ęp.ług n)ektórych a:utorów w ZSRR zalicźany jest dO koniaku. ' .. 
~ • ~ ". . : l " '. ' . '.' 

;. . . ~.J .; 

KONIAK ORAZ GRANICA KONIAKU I SANTONU 
;v~ .'{ ł(~. , ·.' i . . . 

,~~' Qgóhlie można powiedzieć,że ,koniak ~ Polsce jest ·ba.~dz~ słabo ' pO­
zrłlmy •. Jest znacznie cieńszy od turonu i w pr.zeciwieństwie do turon.u 
i ~santenu . llla st()Sup.kowo małe dobrze zachowanych skamieniałośCi na~ 
d.ąjlloy,ch ' s.i~ (jo oznaczeń. Fauna . inoceramów w tym okresie rozwijała 
się jednak może jeszcze bujniej niż w innych okresach, na co w.skazuje 
kolosalne nagromadzenie skorup tych małżów w dolnym koniaku i gór­
nym turonie, o czym wspomniałem wyż~j~ Tak charakterystyczna forma 
jak Inoceramus involiLtus Sow., 'według moich dotychczasowych, obser­
w"ą(;!dk~y;stęp'uje w calymdolnym i Vf dolnęj czę$ci górnego konoiak~, Na­
toin~a~t wp~~nia<;~~ for~ł" jaI?~ spotykałem w w;erceniach, występo ... . 
wały Jedyme w dolneJ CZęSCl komaku. , 
,; . o.r~nica .. kQ,niaku '.' i , san.tonu w ta~,l1ym z· oprac()waIlych przeze mnie ' 

"Vier'fętl 11:ie l?yłą~t!"~~_ Do ~ej 'P?Z;y nigdzie ode &po~kałem typowo górno-
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4onia~kich fo~, a , m:j.ędzy występowaniem Inoceramus involutus S o:\V~. 
~-::pie.rwsZYIIli fonnąJ;Di santonu zaZIlaczała się wielometrowa przerwa, ,~;. 
CJ:?-atakterystycznej ' p~zewodniej fauny. Na odcinku tym spotykałem ,je-,; 
dYni~ nielid:nepołamane i źle zą~howane szczątki SkonlpinocęraIllów~ 
i ,}aąnę . stratygraficzp:i,e obojętną, jak pecteny czy ślimaki o dużym za~: 
sięgu stratygralicznym. , ;~ 

, S~ON ORAZ GRANICA SANTONU 1 KAMPANU 
•• • c· " . . " .- .. - ' J 

: POd wżględem faunistycznym Ę!allt9n jest dość łatwo podzielić na dwiei 
częŚci. -. . - '. ;. 

W dolnej części spotyka się ' Inoceramus cardissoides G o 1 d f ., ino':" 
ceramus pacMi Ark h. i In,oceramus . ~obatus G o l d f~Wyżej występuje 
Inoceramus pinniformis W i 11. -

.- ' Gą.ttlnek powyższy występuje już W środkowym S?ntonie~ -Za formy 
typowo górnosantońsW,e, których riie spotykałem zazępią.jących się z 11lo, 
ceramu,s pinniformis W iłl., należy uznać Jnoceram'U$ patootensisLp ·r/ 
LInoceramus linqua g 0.1 d f. Gatunki te, występujące podobnie jak w,.pr<r 
!ilu liineburgskim Heintza (1928)" uważam za najbardziej typa,we dla. 
santonu górnego z tym, że. mogą iOIle n,ieznacznie przechodzić do dQ1negą . 
kampanu, co ztesztą przedstawia 0, -Seitz (1956). Zazębiają się ot).e rów~ 
nież z typowo kampań§ką fautlą, co stwierdziłem między irmymi w PrZled­
oorzu (S. Cieśliński" 1956) wszyb,ikuG2, przy czy~ razem 2; Inoceramus 
patoątensis L o'r. wys~ępowal Inoceramus balticus B Pll mi Ino~eramus 
f'egularis d'Orb,. " -, _" :: ' 

Jeśli chodzi o belemnity, to - duży zasięg ma .Ą.ctinocamax verus M i l­
I e 17, ' który pojawia się 'od połowy dollłego santonu i wchodzi aż do dol­
nego kampa-Ilou,.Z{:lsięg jego podobny jest <;io zasięgu podanego prz~ ; 
F. ąchmidą (1~56) .. Gonioteu.this granulatus (B l al n.) natomia,st raczej 
występuje. w górnYJJ;l , santonie, nieznacznie pojawiając się wdolnyrn ': 
1 równieżniezna~znie; wlą'ącza, do kam panu dolnego, gdzie ?azębia" się , 
z Go~iotetL,thi8 q'ua~T,.a~tt8 (B l a i no v.). Jako granicę santo{lu i kampa,nu' 
przyjmuję pojawięn,ie się. !'/'l.oceramus b{Llticus B o h m i lnoceramus re-­
gularis d' Or b, ja~ .również Goniote1!-th~ quczclratus (B l a ~n v.) i za- _ 
n~ązlle ~to~lrich:A~QCe~~~!?w. ... ' . " 

KAMPAN ORAZ GRANICA KAMPANtJ' iMASTRYCHTu 

R:ampan reprezentuje baordzo bogata fauna inoceramów i belemnitów. 
Szczególnie inoceramy odróżniają się bardzo wyglądem zewnętrznym od 
santońskich. Masowo pojawiają się takie formy, jak Inoceramus balticus 
B o h m., Inoceramus regularis d' O rb., inoceramus Goldfussianus 
d' ° r b. i Inoceramus planus q. o ~ d, f, Niestety, zasięg tych wszystkich 
gatunków jest duży i dotychczas nie u'dało się mi wyróżnić wśród nich 
form mających pewne znaczenie stratygraficzne. Wszystkie one zaczy­
nają ; się ' w kampanie,.j, przeahodzą: do dolnego mastrychtu. Przy -' podziale, , 
kąmpanu najważniejszą;xolę -odgrywają belemnity. 

Dolny kampan reprezentuje Goniotozuthis quadratus (Hla i n v.), któ­
ry: PDeznączll!ieprzeąhodzi c;i() górnego kampanu i zazębia się z typowymi; 
dJagórneg9 ,kam,panu. .pelernnitellami. Z typnwych dla, górnego kam panu 
belemnitów, które spotykałoem w wierceniach, należy. · , wymienić formę 
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Belemnitella mucronata seniOT N o W ak, charakterystyczną dla dolnel 
części górnego kampanu i BelemnitelliL langei J e 1., charakteryzującą 
górną część kampanu górnego. W wierceniu Pagórki koło Sompolna. znale­
ziono pierwszy raz w Polsce typową formę borealną Actinocamax mam­
milatus (N i l s s.), występującą razem z Belemnitella mucronata SeruOT 

N o w a k i Gonioteuthis quadratus (B l a i n v.). 
Gatunek ten, jak podaje P; Schmid (1956), występuje w górnej części 

kampanu dolnego i w dolnej części kampanu górnego. Jako granicę mię­
dzy kampanem górnym a mastrychtem należy przyjąć zanikanie form 
Belemnitella langei Je 1. i pojawienie się form Belemnella lanceolata 
(8chloth). Tak rozumianą granicę stawia F. Schmid (1959). 

MASTRYCHT ORAZ GRANICA MASTRYCHTU I DANU 

Mastrycht dolny reprezentują głównie Belemnella lanceolata 
(8 c h lot h.), którą spotyka się w wierceniach dość często. Natmniast 

innych głowonogów oprócz Discoscaphites constrictus (So w.) w wieroEr _ 
niu w dolnym mastrychcie prawie się nie spotyka. Amonity mastrychtu 
spotyka się głównie w odsłonięciach. Na tablicy zamieściłem kilka naj­
częściej spotykanych gatunków, pomimo że nie pochodzą one z wierceń. ­
W maBtrychcie dolnym, jak wspomniałem, występują wyżej jeszcze liczne 
inoceramy reprezentowane przez te same gatunki co Vi kampanie, które 
me dochodzą do mastrychtugórhego. Wyżej występują już tylko cha­
rakterystyczne inoceramy z grupy Inoceramus tegulatus H a g. Gatunek ­
ten według W. Porażyskiego (1938) występuje w całym mastrychcie. Oka­
zy, którymi rozporządzam, pochodzą jedynie z -górnego maBtrychtu. Z ty­
powych mastrychskich form należy wymienić jeszcze Belemnitella junior -
N o w a k i Belemnella casimirovensis (8 k o l a z dr ó w n a). 

Belemndty powyższe jak i inoceramy gwa.ltownie zanikają na granicy 
mastrychtu i danu. Z typowych form występujących w górnym rnastrych­
de należałoby wymienić: Pteria (Oxytoma) danica R a v n. (na formę 
tę specjalną uwagę ZWracał w swoim czasie E. Voigt 1954). Na wymienio- -
nych formach nie kończy się -jednak wykaz form przewodnich. Podałem 
tu jedynie formy najbaroziej cha.rakterystyczne i najczęściej spotykane 
w wierceniach. Na nich bowiem opieram głównie stratygrafię opracowy­
wanych rdzeni wiertniczych. 

:Zakład Stratygrafii I . G . 
. Nadesłano dnia 12 g'l'Ildnia 1959 r. 
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CTe<PaH ~CbJIHHCKH 

BHOCTPATJlI'PA4»U2I H PACDPOCTPABEBHE PYKOBO~aDUIX 
BEPXBEMEJlOBLIX 4»OPM B nOJlltUIE 

Pe3IOMe 

B pa60Te paccMaorpHBaeTCJI cTPaTmpacPHH BepxHero MeJIa nOJlbIIm no MaTe-­
puaJIaM H3 6ypoB~X CKBruKHH. npHBO~Wl'CH cal\!hle BroKHble, qa~e B cero BCTpe­
qaIO~ecH pyKoBo~~e cPopMbI HBJImo~ecJI OCHOBOtł CTPaTHl'pacPHH n3yqaeMblX 
KepHoB. 
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B CTaThe aBTQP Iq)OMe nepe<IHCJIelIHR ' pyKOBO~RII\HX q,OPM rJIaBHbII\II 06pa3011 
o6paIQaeT, ~~aBHe Ha nepeOJIeTeBHe BO BpeMR OT~eJJ&HbIX . BH,ItOB xapaKTepHhIX 
~JIR pa3~hIX CTPaTHrpaq,H'łecKHx rOpH30HTOB. ĄBTOP ~OKa3bIBaeT, '11'0 TQJIbKO Ta~ 
BaxO~TCR qeTKHe q,aYBHCTH'JeCKHe rpa~ MeE~ ropH3OHTaMH, r~e IIPOHCXO~wr 
l!3.MeHeBHe q,aqJm, HJIH oepepbIB B oca~KOHaKOOJIemm:. TaM ze, r~e HE!T H3MeHqH~ 
BOCTH, q,aysa OTqeTJIHBO 3a3yfSpHBaE!TCR. STo RBJIeBHe 3aMeqeHO aBTopOM B pR~e 
IIPo<PHJIea po CKBaZHHaM • 

. B nOJIbme OCTPSR rpaHHqa yCTaHOBJIeBa MeE~ aJIb60M H ceHOMaBOM, TaK KaR: 
no'JTH Ha Bcea TeppHTOpHH nOJIbmH Ha STOa . rpaHHqe IIPOHCXO~RT q,aqHaJIbHbIe 
nepeMeHbJ. TalORie ~OBOJIbBO OCTpOa RBJIReTCR rpaHHqa Mez~y ceHOMaHOM H TYPOHOM, 
r~e OTMeqaeTCR OT'łeTJIHBoe 06MeJIbqeBHe MOPCKHX IIPH6pezHbIX 06JIaCTea H qaCTHq· 
Boe H3MeHeBHe ' q,aqHH. Tpy~HO ze yJIOBHTb B q,aYBHCTHqeCR:OM CI\IIbICJIe rpaHHqy 
TYPOHa H Kt>HbRKa, TaK KaR: TypOHCKHe H KOHbRKCKHe q,OPMbJ OTqeTJIHBO oepeXO~RT 
H3 O~Horo RPyca B ~yroa. Tpy~o TOze yCTaHOBHTh rpaHHqy Mez~y KOHbRKOM: 
H C8HTOHal'4, caHTOHOM H KaMoaHOM a TaKlKe K8I\II08HOM H MaaCTpHXTOM, TaK KaK Be3~e 
BCTPeqaeTCR OT'łeTJIHBOe oepeOJIeTeBHe pa3HbIX PYKOBO~RII\HX q,OPU o 'leM nyquie 
Bcero CBH~eTeJIbCTBYeT IIPHJIaraeMaR Ta6JIHqa. OCTpaR rpaHHqa CYII\ecTBYeT Mez~y 
MaaCTPHXTOM H ~aHOM OTMeqaIOII\8RCR B MHOrHX oyHKT8x nepeMeH8MH .~ Ha 
STOa rpa.HHqe pe:3KO HCqe3aIOT 6eJIJIeMBHTbJ, 81\1I1\1IOHHTbJ ' H HHoqep8l\lIbL. 

Stefan CIESLINSKI 

BIOSTBATIGBAPBY AND EXTENT OF INDEX FORMS OF TBE uppm 
CBETACEOUS IN POLAND 

S1Jmmary 

' ,< 

The subjectpf tbis paper is the stratigraphy of the Upper Cretaceousin PC?la~dt 
on the basis of material obtained from bore holes, }łere are presen~.ed the most 
important only, and the most frequently encountered index foł'ms, on which tha 
Btratigraphy in' the investigated bore holes has been based. 

The chief purpose of this paper is, besides presenting index forms, to caU 
attention to the intertonguing of individual species representing different stratlgrap­
hical horizons. The author points out that sharply cut faunał boundariesbetween 
Buch horizons are found onły, when a change in fauna takes place ar a break in 
sedimentation occurs. However, where no change 1S observed, the fauna 1S clearly 
intertonguing. This symptom the author succeeded in ascertaining in' a number . ol 
bore hole profiles. 

In Poland, sharply defined boundaries have been found between the Albian 
and the Cenomanian, since almost on' the entire area of Poland facial changes are 
being observed (:)0 this boundary. Similarly, fs,irly distinct is the boundary between 
tb,e Cenomanian an'd ' the Turonian, mnce at łhls period too there may be observed, 
o~ littoral ' shallow areas, a marked shallowing of the sea and a part~al change ol, 
facie4. However, difficult to establish, onthe bas'is of its fauna, ' ts the bouńdary ; 
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between the Turonian and the Coniacian. since the Turonian and the Coniaclan 
forms are distinctly intertonguing. Difficult too to define are the boundaries between 
the Coniacian and Santonian, Santonian and Campanian. or campanian and Ma­
estrichtian, owing to the fact that everywhere we are faced by a distinct inter­
tonguing ol index forms. as presented In the attached table. Clearly defined ls the 
upper boundary of the Cretaceous between the Maestrichtian and the Danlan. since 
at many localitles we note changes ol facies. At this boundary there abruptlT 
disappear the belemnitea. ammonites and· inocerama. 
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